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Z dniem 1-wszym Kwietnia rozpoczynamy kwar­
ta ł II. roku 1866.

Łaskawi Prenumeratorowie. zamieszkali na prowin­
cji, raczą, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera Warszawskiego, w n a ­
stępnym kwartale, poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowych zapisy.

Pismo (o wychodzić będzie w tym samym zakresie 
i W tym samym duchu jakie  mu przekazane zostały 
przez  Założyciela onego 8. p. Ludwika-Adama Dmu- 
szewskiego.

Cena prenumeraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta  sama, jaka była od początku założenia tego 
pisma:

W W arszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32), 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp. 16); kwartalnie’ 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem do domów 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc. 

Prenumerować można w Redakcji Kuriera War-
/>]«!) Ir- 1 . . .  T7 „ 1.  1 A . •szawskiego i w Kantorach tegoż pisma.
WKriWestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno-

Si: rocznie, rs 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k. 30 (czyli zł: 22); kwartalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera War­
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty is. 1, na kwartał, i wówczas z żądaniem swo- 
Jem zechcą się zgłosić listownie do Pocztowej Expedycji 
Gazet, w If arszawte, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego, ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu św. p 
Ludwika-Adama Dmuszewskiego, przesyłając na pre­
numeratę : roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k. 30- 
kwartalną, rs. 2 kop. 65.—Wszelkie zażalenia ha nie -’ 
regularne odbieranie, Prenumeratorowie zechcą wnrost 
do Redakcji nadsyłać.

y r j j  Wczorajsza pielgrzymka dla obchodu Grobów 
BAWICIELA, przy zupełnej dnia tego pogodzie, 
adała ruch niezwykły i prawdziwie świąteczną fizjo-

wiTlTJ^llpn iaSZCZ'1 p0 l)cłuduiowej porze, w której 
lele sklepów i magazynów pozamykanych zostało. 

Groby z równą jak zwykle okazałością były przyozdo-
t»k>8' , ‘Vy f °  r <  ° 0̂k modlitw.v, pamiętałytakże o obowiązku miłości bliźniego, chętnie składa­
jąc możliwą jałmużnę, na tacach Szanownych Kwe- 
®tarek, z których wiele ofiaroławców młodszej gene­
racji obdarzało pięknemi obrazkami. Dostojna Mał­
żonka Namiestnika Królestwa JW. Hrabina Berg, ra- 
zyła sama zajmować się zbieraniem kwesty’, od 

tej godziny z rana do zmroku, w odległem ustro­
ił miasta, w najuboższej drewnianej Kapliczce, za- 
onej niedawno dobroczynnej Instytucji, pod tytu­

łem: „Opieki N a j ś w ię t s z e j  MARJI PANNY11 (Magda­
lenki). JW. Namiestnik Królestwa raczył zwiedzić to 
ustronie, oraz kilka Kościołów, hojna wszędzie pozo­
stawiając jałmużnę.^ W Kościele Archi-Katedralnym 
i Metropolitalnym Sgo J a n a , o godzinie 6tej wieczo- 
rem, w czasie zwiedzania Grobu ZBAWICIELA, wy- 
konanem było nieśmiertelne dzieło Józefa Haydna 
„Siedem słów“ , a to przez zwiększony Chór, oraz 
i Orkiestrę Instytutu Muzycznego, pod przewodni­
ctwem Dyrektora P. Apolinarego Kąlstciego, partje 
solowe odśpiewały Panny: Macharzyńska, Leychnitz, 
Estkowska i Drągowska. Solowe męzkie Panowie: 
Mikulski i Grzywińsko Stefan, na organach towa­
rzyszył Pan Śliwiński. Sławne to dzieło było wy- 
konanem w zupełnej całości i w barwie wzniosłej 
religijności, jaką je natchnął genjalny Haydn. W Ko­
ściele po-Augustjańskim po południu liczne gro­
no amatorów i artystów wykonało dzieła muzyczne: 
Lickła,, Stevicha, Mercadantego, solo skrzypce, Ada­
gio Bethocena i Andante Beriota\ nadto solo tenor 
Modlitwę do Krzyża Świętego, kompozycji Chwatiboga, 
który kierując śpiewami towarzyszył zarazem na for- 
tepjąnie. W Kościele PP. Sakramisuiek artyści i ama- 
torowie pod kierunkiem P. Józefa Jareckiego wykona­
li doborowe wyjątki ze znakomitych dzieł religijnych: 
Rossiniego, Bethocena , Stefaniego , Mercadante»a\, 
Roimeckiego i Kozłowskiego, na zakończenie odśpie­
wany został pierwszy raz marsz żałobny dyrygującego 
Jareckiego.— W Kościele XX. Reformatów w czasie 
obchodu grobów wykonaue zostały uroczyste pienia 
religijne, a mianowicie Stabat Mater Pergolesego 
i Rossiniego przez artystów opery naszej, pod dyrek­
cją P. Quattriniego. Pod sklepieniami Świątyni P a ń ­
s k ie j  dźwięcznie rozlegały się poważne hymny mi­
strzów Włoskich, śpiewane przez młode talenta naszej 
opery, z uczuciem i namaszczeniem odpowiedniem 
uroczystości dnia tego i wielkości kompozycji; wzru­
szyły one słuchaczy do głębi duszy.

— W Kościele Archi-Katedralnym i Metropolital­
nym Sgo J a n a , R e z u r e k c ja  odprawioną będzie dziś 
o godzinie 8ej wieczorem.

— W ciągu przyszłego miesiąca Kwietnia t. r., przy­
padają następujące Odpustowe Nabożeństwa po tutej­
szych Świątyniach P a ń s k i c h : Dnia Igo, Wielkanoc 
w Kościołach: PP. Sakramentek, PANNY MARJI- p0- 
Dommikańskim i po-Augustjańskim. Po dwóch Nie­
szporach Benedykcja Papiezka; tegoż dnia, jako w Nie­
dzielę Palmową podług kalendaria Juljańskiego od­
śpiewanie w różnych językach Ewangelji Śgo J a n a  
w Kościele XX. Bazyljanów.— D .2go, Drugie Święto 
Wielkiej Nocy, Emaus, w Kościele 0 0 . Bonifratrów.-  
Dniaogo, rrzeci Dzień Wielkiej Nocy, w Kościele XX. 
franciszkanów; w Kościele PP. Wizytek Nabożeń­
stwo Bractwa S e r c a  JEZUSOWEGO.- Dnia 8go,
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Sgo W i n c e n t e g o  Ferarjusza, w Kościołach: po-I)o- 
minikańskim i po-Karinelickim.— Dnia 9go, Z w ia ­
s t o w a n i e  N. MARJI PANNY, w Kościołach: Sgo A l e ­
x a n d r a ,  pq-Bernardyńskim, po-Trynitarskim, po-Do- 
minikańskim, PP. Sakrameutek; w Kościele po-Au- 
gustjańskira, po drugich Nieszporaph, Benedykcja Pa- 
piezka. — Dnia 15go, Pięciu R a n  PANA JEZUSA, 
Odpust z oktawą w Kościele po-Paulińskim.— tegoż 
dnia, Poświęcenie Kościoła, w Kościele XX. Karmeli­
tów na Lesznie.— Dnia 22go, O p ie k i  Sgo J ó z e f a ,  
w Kościele PP. Wizytek, Wotywa stowarzyszenia cze­
ladzi stolarskich, w Kościele po-Karmelickim.— Dnia 
23go, ŚŚ. W o j c i e c h a  Biskupa i FiDELiSASymaryngji, 
w Kościele po-Kapucyńskim. — Dnia 28go, Sgo Wi­
t a l i s a  Męczennika, którego zwłoki złożone w Kapli­
cy M. B. w Kościele XX. Franciszkanów.

Prima Aprilis.
E j! pierwszy Kwietniu, gdy jutro jak wiecznie 

Wsparty na podań powadze,
Chcesz słabych ludzi zawodzić koniecznie,

Kogo masz zwodzić—poradzę.
Biedaków oszczędź w tych żartów wybryku 

I choć nie jeden się łudzi,
Zdaj to czasowi, wszak to gbur bez szyku  

On ich boleśnie obudzi!
Za to ci z innych nie zbraknie zabawki,

Każda dostarczy ich pora,
Wszak są lichwiarze te ludzkie pijawki 

Co krew ssą na wzór upiora!
Im zmieszaj plany, by w podłości ducha 

Nie żyli nieszczęściem czyjem 
Prima Aprilis wrzaśnij im do ucha 

A puść z torbami i kijem !
Jutro odbędziesz wjazd twój tryumfalny,

A jeśli jesteś urodny,
To włóżże zaraz kołnierzyk krochmalny 

I wsuń się między ton modny...
Podobiych strojem napotkasz tam wielu,

Nikt się czem innem nie trudzi 
Lecz o krociowęm rozmyśla weselu 

By jakoś wyjść już na ludzi...
Prima Aprilis mów im w lewo, w prawo,

Zachwiej ich świetną nadzieją 
Wspomnij o pracy— potem zmykaj żwawo,

Bo cię jak głupca wyśmieją!!
Powiedz tei Pannom, które używają 

Tak zręcznie sztuki malarzy,
Ze choć są śyieże, przecież co dzień mają 

Prima Ap'ilis na twarzy..
Zarozumiaicon co to myślą dumni 

Ze jeniuszimi się rodzą,
Pozwól niech vierzą sobie, iż rozumni 

Wszak oni ;ami się zwodzą...
Lecz ludziom p-acy, tym co prawą drogą 

Idąc bez fałizu od miodu,
Użytecznym dlaświata być mogą 

O ! tym oszczędzaj zawodu!

— Przez postanowiona Namiestnika w Królestwie 
z dnia 16 (28) Marca r b. Towarzysze Preeesów Ko­

misji Włościańskich—Siedleckiej Goremykin i War­
szawskiej Toloczanow — mianowani zostali pełniącymi 
obowiązki Vice-Gubernatorów, pierwszy Płockiej, a dru­
gi Radomskiej Gubernji._____________ (D. War.)

— K om isja  L ikw idacjij n a  w  K ró lestw ie  P olskiem , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 2,336 kop: 67, p rzypadające  na mocy, rozpo­
rządzen ia  Komisji z dnia 17 (2 9 ) M arca r. b., A lexandrow i 
Bzowskiemu, właścicielowi dóbr Źarczyce-W iększe, położo­
nych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie K ieleckim , G m inie 
W ęgleszyn, wysiane zostało  do K assy Pow iatu K ieleckiego, 
celem  wypłaty kom u należy , — w ilości rs. 5,209 kop. 14, 
przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z i  17 (29) 
M arca r. b., K azim ierzo Ł och mail, Lucynie Schutz, K on stan ­
cji i M arji Kubeckim , właścicielom dóbr T rzebienie, po łożo­
nych w G ubernji R adom skiej, Powiecie O lkuskim , Gąninie 
L gota-W ielka, wysiane zostało  do K assy Pow iatu K ieleckie­
go, celem  w ypłaty kom u należy;— w ilości rs. 938 kop: 94, 
p rzypadające  na  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 17(29) 
M arca r. b., Adolfowi W agner, właścicielowi dóbr Z bigały , 
położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie M iechow skim , 
Gm inie Nieszków, wysłane zostało  do K assy Pow iatu K ie­
leckiego, celem w ypłaty kom u n a le ż y ;— w ilości rs. 1,370 
k. 77, przypadające na mocy rozporządzen ia  Komisji z dn ia  
17  (29) M arca r. b., W alerji L udobarsk ie j, w łaścicielce dóbr 
G rudzyny, położonych w G ubernji R adom skiej, Powiecie K ie­
leckim , Gminie Mierzwin wysiane, zostało  do K assy Pow iatu  
K ieleckiego, celem w ypłaty  komu n a leży ;— w ilości rs. 21,003 
kop: 42, przypadające na  mocy rozporządzenia Kom isji 
z dnia 17 (29) M arca r. b., M arji Uszakow, w łaścicielce dóbr 
donacyjnych W ola L ibartow ska, położonych w G ubernji R a ­
dom skiej. Powiecie Olkuskim , Gminie Porem ba-D zierzna, 
wysłane zostało  do K assy Pow iatu  Kieleckiego, celem  wy­
p ła ty  kom u należy; — w ilości rs. 14,305 kop: 67, przypada­
jące  na n*>cy rozporządzenia Kom isji z dnia 17 (29) M arca 
r. b. Eugeniuszow i ltem bielióskiem u, właścicielowi dóbr
Jedw abno, położonych w G ubernji Augustow skiej, Pow iecie 
Ł om żyńskim , Gminie Jedw abno, w ysłane zostało  do K assy 
Pow iatu Łom żyńskiego, celem w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilo­
ści rs. 9 ,0 0 4  kop: 6, p rzypadające  na  mocy rozporządzenia 
Komisji, z dnia 17 (29) M arca r. b., Adamowi Wielowiey­
skiem u, właścicielowi dóbr L ubcza, położonych w G ubernji 
R adom skiej, Powiecie K ieleckim , Gminie Nawarzyce, w ysła­
ne zostało  do Kassy Pow iatu Kieleckiego, celem w ypłaty 
kom u na leży ;— w ilości rs. 1 ,3 3 8  kop; 96j przypadające na  
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 17 (29) M arca r. b., 
M edardowi, Juljanow i, W ładysławowi, Jo an n ie  i K atarzynie
Kośm ińskim  i Anieli Kwiecień, właścicielom dóbr W ładysław ,
położonych w G ubernji Radom skiej, Powiecie Olkuskim , G m i­
n ie Minoga, wysłane zostało  do K assy Pow iatu K ieleckie­
go, celem  w ypłaty kom u należy._________ _(D. W ar.)

_  D yrekc ja  Ubezpieczeń  .— Z aw iadam ia, że G łów na K assa 
O szczędności z K antorem  Pom ocniczym  w Gm achu szkolnym  
ZA Kościołem  Śgo A le x a n d ra ,  przy A lei B elw ederskiej po­
m ieszczonym, w tygodniu upłynionym  do dn ia  13 (25) M arca 
ro k u  bieżącego w łącznie, w ydała x iążeczek  nowych 38, na  
k tó re , tudzież  na  daw niejsze w 236 wnioskach złożono rs. 
4 894 kop. 3 5 . N a żądanie  zaś 168 uczestników  (prócz p ro ­
centu  rs. 25 kop. 5 ’/ ,  należnego za  rok  bieżący od c a łk o ­
w itych odbiorów), w ypłaciła  rs. 6,683 kop: 64 i umo­
rzy ła  x iążeczek 43. P rze to  uczestników  17,391, posiada 
k a p ita ł rub . sr. 638,093 k. 58V2. (Dz: W ar:).

  U rząd L o t e r j  i w  K ró lestw ie  Polskiem .—Stosownie do
P aragr: 5 przepisów  i objaśnień Planu i o6ej L o terji Klassy* 
cznej, ciągnienie 3-ej K lassy tejże L o te rji, rozpoczętym  zo sta ­
nie w dniu 30 M arca (11 Kwietnia) r. b. o godzinie 10-tej 
z rana, o czem U rząd  L o te rji zaw iadam iając, up rzedza  za ­
razem  w szystkich w rzeczoną L o te rję  grających, ażeby z od­
m ianą swych losów pospieszali, gdyż w ygrana, ja k a  przy­
paść by n a  n ie m ogła, tylko okazicielowi losu z K lassy w ła ­
ściwej p łaconą będzie.—N aczelnik U rzędu Loeschern.  —  S e ­
k re ta rz  U rzędu J. K. N om ski.  (D. W ar.)



  t v  ar ar. aw  ski Ko m it e t IVU s ta w y  P ow szechnej P a ry sk ie j
1 8 6 7 r .—W  następstw ie poprzedniego ogłoszenia swojego 
w pism ach czasowych i D ziennikach G ubernjalnych, W a r ­
szawski K om itet podaje do wiadomości powszechnej, d o d a t­
kowe w y k a z y  przemysłowców i ziem ian, oraz artystów , k tó ­
rzy  złożyli Kom itetowi dek laracje  względem przy jęcia  u d z ia ­
łu  z swemi wyrobami, płodam i i utw oram i, w powszechnej 
w ystaw ie Paryzkiej r. 1867.— Prezydujący (podpisano) IV o y -  
d a .—R eferen t K om itetu (podp ) E . T ro ja n o w ski.

DODATKOW Y W YKAZ 
Przem ysłow ców i Ziem ian K rólestw a Polskiego, k tó rzy  z ło ­
żyli W arszaw skiem u K om itetowi Powszechnej W ystaw y P a ­
ryzkiej roku  1867 deklaracje, co do wysyłki swoich wyrobów 

i płodów na tęż  wystawę:
61 . Gr. Jeg ier z W arszaw y: l)  cały kom pletny kom inek 

z gliny palonej, w części glazurow any, w części złocony 
i bronzow any; 2)  m edaljon z gliny palonej, polewany, do 
p rzyozdobienia pieca; 3) m edaljon z gliny palonej, bronzo­
wany i złocony do takiegoż użytku; 4) fryz, gzyms i ozdoba 
górna do przyozdobienia pieca, z gliny palonej, w części po­
lew ane, w części bronzowane i złocone; 5) dwa kafle  g ład ­
kie, środkow e z polewą, naśladu jącą  porcelanę; S) dwa kafle  
g ładk ie  narożne  z takąż  polew ą; 7) dwa kafie  zwane kwa- 
drate low e, środkowe, polewane; 8l dwa kafle, zwane kw a^ra- 
telowe, narożne  polewane. 62 . Zyg. Rospendow ski i Spółka 
z W arszaw y: 1) Sieczkarnię zwyczajną, ręczną dwnnożową; 
2) dw a pługi, m niejszy i większy, z tych jed en  bez kó ł, d ra ­
gi n a  kó łkach ; 3) sikaw kę m ałą  ręczną, do polew ania ulic, 
ogrodów i t. p. użytków ; 4 ) dwie wagi decym alne, w iększą 
i  m niejszą; 5 ) łóżko  żelazne sk ładane , do uży tku  wojska; 
6) cztery  kom plety drzw iczek herm etycznych z rusztam i, r u ­
ram i i popielnikam i; 7) drzwi dwuskrzydłowe dębowe z fu- 
trem  cynkow anem  ferk la jdunkam i, z kom pletnem  okuciem , 
n a  zawiasy, rygle i zam ek z  k lam kam i i szyldam i; 8) okno 
dw uskrzydłow e dębowe le tn ie  i zimowe, z oberlechtem , fu­
try n ą  cynkowaną, otw ierane do środka, z okiennicą i z kom ­
pletnem  okuciem ; 9) cztery  gatunki posadzek zwyczajnych 
i fornirow anych w ogólnej liczbie tafli czterech. 63 H er. 
Schuster z W arszaw y: dwoje Bkrzypców, altów ka i wiolon- 
czella. 64. J . F e t te r  z W arszaw y: ram a  w stylu średn io­
wiecznym grawirow ana; ram a  w liście. 65 ,F erd . N itsche. d a ­
wniej F id le r  z m. Opatów ka, Pow iatu Kaliskiego: trzy  po­
staw y sukna. 66. F . W ern er i Sp., dawniej K arol Malcz 
z W arszaw y: rozm aite wyroby srebrne. 67. L udw ik N orblin 
i Sp. z W arszaw y: rozm aite  wyroby p laterow ane. 68. F . 
Z im m erm an z Tom aszowa w Pow iecie Rawskim : cztery  po­
staw y sukna i kazim irku. 69. J. F ra g e t z W arszaw y: serwis 
stołowy platerow any, srebrem  na neisilbrze czyli m elchiora, 
sk ładający  się z różnych naczyń do ub ieran ia  sto łu  s łu ż ą ­
cych, jak o  to: jed n a  w ielka zastaw a środkow a, 2 wazony do 
owoców, 2 p iram idy czyli e taże rk i do cukrów, 2 wazony do 
chłodzenia wina, 2 koszyki do ciast, 1 sam owar, 1 serw is 
kom pletny do kawy i herbaty , różne  lich tarze  stołowe 
i sztućce stołowe. 70. J. B oraw ski z W arszawy: ram a, p ła ­
skorzeźba złocona, pom ysłu własnego, w yobrażająca szczę- 
śc ie i nieszczęście. 71. H. W . Schlosser z m. O zęrkow a, P o ­
wiatu Łęczyckiego: przędzę baw ełnianą. 72. G. Sachowicz 
z W arszaw y: fotografje. 73, F ry d ery k  S tum pf z Tomaszowa 
w Powiecie Rawskim : jed en  postaw  sukna białego, surow e­
go, niesfolowanego; cztery  ' postaw y sukna  zupełn ie w ykoń­
czonego różnego koloru: p ięć postawów k o rtu  różnego ga ­
tunku. 74. D. J . Sp ie lre in  z W arszaw y: guziki m aterja lne  
różnych wymiarów, fasonów i kalibru. 75 . R. B othe z W a r­
szawy: sikawkę ssąco-tłoczącą do gaszenia ognia w czasie 
pożaru , pom pę ręczną do wody, podw ójnie działającą; kassę 
żelazną zabezpieczającą od ognia: szka tu łkę  żelazną. 76. 
M. Kaliach z W arszawy: toa le tę  dam ską. 77. S O rgelbrand 
z W arszawy: przedm ioty wyrobione w lejni trzcionek  d r u ­
karsk ich  i stereotypow ni. 78. F ryd . Pu ls z M okotowa pod 
W arszaw ą: trzy  gatunki cegieł m aszyną wyrobionych, po 
sztuk  pięć z każdego. 79. F ryd . Puls z W arszaw y: 10 tuzi- 
liow różnorodnych m ydeł toaletow ych. 80 . Gus. G erlach 
81 T w a?y : Pant0Sra f  m osiężny; narzędzie niwelacyjne.

. J . iie jsslilum m  z W arszaw y: wyroby m echaniczne i fi- 
yczne. 82 . Her. S z tark  z W arszaw y, do dwóch pieców

drzw iczki herm etyczne owalne, własnego pom ysłu i w yrobu, 
z wszelkiemi przyrządam i: 83. R  E ich ler z W arszaw y: o k u ­
cia wszelkie do drzw i i okien: gwoździe m aszynow e; walco­
w ane zawiasy m aszynow e i wszelkie gatunki żelaza  w alco­
wego oraz blachę. 84. J .  Czyszkowski z W arszaw y; jed en  
tuzin  flaszek dużych wody kolońskiej; pó ł tu z in a  flaszek d u ­
żych z wodą szam pańską i pó ł tuzina flaszek m niejszych z t a ­
k ąż  sam ą wodą własnego wynalazku. 85. A. E p ste jn  i L evy 
z WarBzawy: jed n ą  p la tę  stearynow ą ze wszystkiemi m edala­
mi, k tó re  fab ryka  o trzym ała; świec stearynow ych paczek 
26 ; przetw ory  chem iczne; sól g lauberską  krystalizow aną; 
sól g lauberską kalcynowaną; siarczan  żelaza; siarczan m ie­
dzi; blejwas N r 1 i 2; siarczan Salcburgski; nawóz chem icz­
ny; polewa do kafli; p la tę  glin ianą polewą przeciągn iętą; 86. 
A ugust Hr. Po tock i z W illanow a, Pow iatu  W arszaw skiego: 
m ąka pszenna i ży tn ia , o raz  kasza  pszenna i jęczm ienna 
w różnych g a tu n k ach ; 87. J a n  Hoch, z Grochowa pod W a r­
szawą: 300 paczek świec stearynowych.

DODATKO W Y W YKAZ 
A rtystów  sz tuk  pięknych, k tó rzy  W arszaw skiem u K om ite­
tow i Pow szechnej W ystaw y P aryzk iej roku  1867 złożyli d e ­
k laracje  co do wysyłki swoich utworów n a  tęż  W ystaw ę:

12 . A. M alinowski, a rty s ta  m alarz  z W arszawy: cztery  
k ra job razy  olejne. 13. Ja n u a ry  Suchodolski, a rty s ta  m alarz 
z W arszaw y: obraz  olejny, „E pizod  z bitwy pod W iedniem  
z  r. 1683.“  14. W ł. W alkiewicz, a r ty s ta  rysow nik z W a r ­
szawy: trzy  ryciny litograficzne, przez tegoż wykonane: „Zgon 
Królowej B arbary  R adziw iłłów nej,“  „B itw ę pod B erestecz- 
k iem ,“  „W ybaw ienie z niewoli T u re c k ie j/1 (Dz. W.)

— W dniu 16 (28) b m. i r., to jest we Środę, w sali 
posiedzeń tutejszego Magistratu w pałacu Namiestni­
kowskim, rozdane zostały wsparcia osobom wstydzą­
cym się żebrać, z pięciu funduszów testamentami i 
zapisami na procenta legowanych, a mianowicie: 1) 
z funduszu rs. 742 kop. 69, po ś. p. Xiędzu Francisz­
ku Bohomolcu, pozostałego;— 2) z zapisu przez ś. p. 
Rozalję Fontanna,obywatelkę,w roku bieżącym w sum­
mie rs.315, przypadającego;— 3) zfunduszu po F ran ­
ciszku Nakwaskitn, rs. 22 kop: 50;— 4) z funduszu po 
Józefie Krzyżanowskim , także rs. 22 kop: 50; tudzież 
z nowego zapisu przez ś. p. Klarę Pawlosiewicz, oby­
watelkę, przeznaczonego, a w roku bieżącym kwot& 
rs. 100 kop: 50, wynoszącego.— Wsparcie to dorę­
czał Xiądz Dziaszkowski, Kanonik Kapituły Metro­
politalnej Warszawskiej, w obecności JW. Jenerała 
Majora Sztabu Jeneralnego Witkowskiego, p o. Pre­
zydenta miasta Warszawy, tudzież Radnych i Ławni­
ków Magistratu. Stosownie zatem do woli testato- 
rów, podział dopełniony został w następujący sposób, 
a mianowicie: z funduszu po Xiędzu Bohomolcu, 0 - 
trzymało wsparcie osób 64, to jest: jedna osoba ano­
nim rs. 54; osób 5, po rs. 30; osób 6, po rs. 20, osób 
20, pors. 10; osób 6, po rs. 15; osób 25, po rs. 5; oso­
ba 1, rs. 3 kop: 69;— z funduszu poRozalji. Fontan­
na, otrzymało wsparcie osób 55, to jest: osób 5, po 
rs. 15; osób 10, po rs. 10; osób 10, po rs. 5; osób 30, 
po rs. 3;— z funduszu po Franciszku Nakwaskim, 0 - 
trzymało wsparcie osób 2, to jest: jedna rs. 12 k. 50; 
jedna rs. 10;— z funduszu po Józefie Krzyżanowskim , 
otrzymało wsparcie także osób 2, to jest: jedna rs. 12 
kop: 50 i jedna rs. 10;— z funduszu po Klarze Pa­
wlosiewicz, otrzymało wsparcie osób 26, to jest: osób 
10, po rs. 5; osób 15, po rs. 3 i osoba 1, rs. 5 kop: 50; 
w ogóle zatem osób 149, otrzymało wsparcie w summie 
rs. 1,203 kop: 19. (G. P.)

— Dozór Bóżniczy Okręgów Warszawskich. — Poda­
j e  do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Lutego r. b.,
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wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem 
ofiar dobrowolnych, od PP. Józefa Starkrnan rs. 24; 
Szm ula i Gitli Sternfeld rs. 160; M. Barbahel rs. 3; 
Mojżesza Web rs. 1 k. 91; H enryka Rosenbach rs. 40; 
Fiszla W einryb rs. 1; Manela Rozenstrauch kop: 40; 
B inem a Szpirers. 2k. 91; Wolfa Ornstein k. 60; Abra- 
m a Rotblit rs. 2 kop: 55; M. Portner rs. 130; Gecla 
G rtitzhendler rs. 20; Jakóba Lewines rs. 20; S .S .rs.3 ; 
Morytza Szafir rs. 12; Rafała Rotman kop: 21; A. L. 
Manassohn k. 21; Nusyna Danciger k. 21; Icyka Gel- 
blum  k. 41; Icyka Szwartzstein k. 18; H. J. Bernboltz 
k. 36; H. W. Kleinbeicz k. 9; Szlamy Oppenheim rs. 1 
k. 91; Moszka Perkowicz k. 91; Abrama WTinkelhaken 
kop: 41; Izraela Goldberg rs. 15; Majera H eitler kop: 
21; Izraela Rozenbaum k. 9; Szmula Rozenband kop: 
27; Bera Rozenberg rs. 50; Chaima Purytz k. 91; Ge­
cla Maliniak rubli srebrem  1 kopiejek 50; razem ru ­
bli srebr: 494 k. 25; prócz innych stałych ofiar i sk ła­
dek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych. 
W  tymże term inie udzielono wsparcia pieniężne, tak  
z wpływów powyższych ofiar, jakoteż z innych fundu­
szów podług złożonych już M agistratowi wykazów: a) 
Biednym i podupadłym  w liczbie osób 142, rs. 559 k. 
65; b) Chorym za obrębem Szpitala 49, rs. 49 k. 10; 
c) Chorym chronicznie 74, rs. 83 k. 35; d) Położni­
com 20, rs. 20 kop: —; e) Mamkom za karm ie­
nie dzieci ubogich rodziców 11, rs. 13 k:20, razem 
wspierano osób 296, rs. 725 kop. 30. — Prezydujący, 
M. Junghertz.— Sekretarz, M. Forell. (D. W.)

— Przyjechali do W arszawy: Jeneral-M ajor Har­
row, z Radomia; Jenerał-M ajor Ciawłowski, z Iwan- 
gorodu;—wyjechali zsś: Rzecz: Radca St: Miaskows/ci, 
do Petersburga; Koniuszy J. C. M. Hr: Wielopolski, do 
Pińezowa; Rz: Radca St: Członek Senatu Bańkowski, 
do wsi Leszczyna.

— Józef Salerno di Colonna, Urzędnik do szczegól­
nych poruczenVItej klassy Zarządu Jenerał-Policm aj- 
ś tra  w Królestwie Polskiem, Kawaler Orderu ŚgoSTA- 
n is ł a w a , zasnął w BOGU, przeżywszy la t 42. S tro­
skana Żona z Córką i Rodzina, zapraszają Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportacje zwłok, w dniu 
3cim Kwietnia r. b., to je s t we Wtorek, o godz: 2giej 
po południu z Kościoła ys-Bernardyńskiego, na cmen­
ta rz  Powązkowski. (4,671.)

— W tych dniach zm arł Józef Perchowicz Artysta- 
Muzyczny, lut 66 liczący.

— W Kościele Śgo K a r o l a  Boromeusza, kwesto­
wać będzie przy grobie ZBAWICIELA w W ielką So­
botę, t. j. dziś, JW . Wiorogórska z CórKą.

— Jutro, jako w dzień Zm a r t w y c h w s t a n ia  P a ń ­
s k ie g o , w całem Chrześcijaństwie rozlegać się będzie 
wesołe A l l e l u ja . Nigdzie jednak  podobno ta pam iątka 
Odkupienia tak  radośnie obchodzoną nie jestjak  u nas. 
W  każdym domu przy stole zastawionym według mo­
żności mięsiwem i ciastem, gromadzi się rodzina icze- 
ladka, domownicy i przyjaciele, starożytnym obycza­
jem  dzielą się święconemjajkiem i sk ładają sobie wza­
jem ne życzenia. Ta Wielkanocna uczta, to ęlzielenie 
s i ę  darem B o ż y m , jest niejakoobrazem zgody i wspól­
nego wesela, dla tego czciemy ten dawuy obyczaj i 
radzibyśmy przekazać go następnym  pokoleniom, a

dzieląc się zawsze z Czytelnikami naszemi serdecznem 
słowem i w tyi.ę dniu ślemy je  w naszych życzeniach.

— Przed n;sjlawnym czasem wyszedł z pod prasy 
zbiór pism Marcina Molskiego, złożony po większej 
części z Wierszy okolicznościowych i już z tego wzglę­
du ciekawych, że charakteryzują epokę, w której pi­
sane były. W Silva rerum  jak ie zdarzyło nam  się 
mieć pod ręką, znaleźliśmy wierszyk przypisany przez 
skrzętnego zbieracza, ś. p. Molskiemu. Podajemy go, , 
nie ręcząc za owo domyślne Autorstwo Molskiego:

Opowiadanie Pana Baltazara z  wrażeń podróży 
po Tatrach.

„Wśród skał niebotycznych, nad przepaści brzegiem
W ije się wązka ścieżka, pod nią wartkim biegiem
Płynie potok. Nad głową wre burza szalona.
Idę naprzód po ścieżce, za mną mója żona.
Nagle słyszę za sobą okrzyk przerażenia!“ —
W  tem miejscu, gdy Dam grono, które go słuchało,
Niem oże już powstrzymać silnego wzruszenia....
„Niestety!" rzekł Baltazar,... „nic się jej n iesta ło !”
— (A. n.) Z przyjemnością napotkaliśmy w.Nrze 259 

Przyjaciela Dzieci, a rtyku ł o Mitologji szanownego 
D oktora Ant: Mierzyńskiego, Prof: Szkoły Głównej. 
Zdaniem naszem, do pism przeznaczonych dla dzie­
ci, właśnie takich trzeba Współpracowników, którzy 
z głębokością nauki, umieją łączyć wybór przedmio­
tów i opowiedzieć go nauczająco. Cieszymy się, iż Pi­
smo to wchodzi na tak  piękną drogę, pragnąc szczerze, 
ażeby inni szano: Profesorow ie, zechcieli zasilać je 
swemi wybornemi artykułam i, a zachęcona tem Publi­
czność, skwapliwie Przyjaciela Dzieci, swym dziatkom 
podawać będzie.— ***.

— Droga żelazna W arszawsko-W iedeńska. pod 
względem technicznym, dzieliła się dotąd na cztery, 
W arszawsko-Bydgoska zaś na dwa oddziały. Od dnia 
Igo Kwietnia podział ten ulega następnej zmianie: 
kolej Warszawsko W iedeńska tworzy dwa oddziały, 
zostające pod kierunkiem  PP. Bauer i Kern, Inżynie­
rów Pruskich, kolej zaś Warszawsko-Bydgoska tw o­
rzy jeden oddział, oddany pod zwierzchnictwo P. A n ­
toniego Lewickiego, Inżyniera, znanego z budowy je ­
dnej z najtrudniejszych dróg żelaznych na Sem m erin- 
gu w Austrji.

— Od czasu do czasu, ukazują się na widok publi­
czny kompozycje muzyczne P. Wojciecha Osmańskie­
go. Najświeższą z tych je s t „Perkun galop,” który 
powszechnie się podobał. P. Osmański, od la t k ilku ­
nastu osiadły w Warszawie, dokąd przybył z K rako- ■ 
wa, jest ucznićm słynnego niegdy O rganisty i Dyre­
ktora Muzyki Kościelnej przy Katedrze Krakowskiej, 
Senjora bursy muzycznej tamtejszej, ś. p. W incentego 
Gorączkiewicza. Obecnie oprócz zajęć nauczycielskich, , 
P. Osm ański pełni w orkiestrze naszego Teatru, tru - 
due, wymagające wielkiej znajomości muzyki obo­
wiązki, werblisty. Z licznych jego kompozycji już 
wydanych, wymieniamy: „Trzy marsze żuawskie,” 
„Marsz kawaleryjski,” „Dwie siostry” (Melodja), „Zbiór 
Melodji,” „Dwie Polki” i arja  z „lOciu Cór,” koutre- 
danse wyszłe w L ipsku, kontredanse z „F au sta ,” wiele 
różnych Polek i t. d. Z rękopism u zaś, wkrótce wydać
ma xięgarnia Friedlejna, nowe jego utwory, a raiano- 

• wicie: Marsz źuawski. czwarty i drabanta.
— P. Antoni Ruiyczka, A rtysta orkiestry T eatru 

Wielkiego, znany z kilku udatnych kompozycji salo-



nowych, napisał nowe koutredanse na fortepjan, k tó ­
re wkrótce maią się na świat uka: ać.

— Na wystawie krajowej umies zony już został 
obraz P. Brodowskiego: „ Po polowaniu", o którym nie­
dawno wspominaliśmy.

— Okolice W arszawy a zwłaszcza powiśle na­
wiedzone są tej wiosny przez liczniejsze niż zwykle 
stada dzikich Gęsi. Niebardzo to wygodny gość, albo­
wiem zapadając w znacznej liczbie ua zasiewach, t r a ­
tuje i wyskubuje oziminy, a nadto wyrzut gęsi wypala 
w ogóle młode szczypiory zbożowe. Przypisują gęsi 
głupotę, a jednak pomimo ogromnych stad, jakie 
widzieć można w przelocie lub na polach, mało k tó rą  
ubić się zdarzy, wiadomo bowiem iż żerujące gęsi 
rozstawiają formalne wedety, k tóre  ostrzegają stado
0 zbliżaniu się nieprzyjaciela. Mięso dzikiej gęsi, 
nie je s t tak niesmaczne, jak  powszechnie utrzymują, 
dla pozbycia nieco traniastego sm aku jakim  jest 
przejęte, radzą jedni, aby gęś ze skóry obedrzeć i tym 
sposobem w potrawie z szarym sosem przyrządzać, 
inni twierdzą, że gęś z pierzami należy na dwadzieścia 
cztery godzin w ziemię zakopać, a potem oskubaną
1 szpilkowaną młodą słoninką, piec na rożnie. Są 
gusta i guściki.

— W yborne baby, baumkuchy, m arcepany i inne 
ciasta w cukierni P- Loursa, mogą ozdobić najwy­
kwintniejsze Święcone W ielkanocne, nie będziemy 
szczegółowo ich opisywać, wspomniemy tylko o kilku 
wcale oryginalnie pomyślanych ozdobach. I  tak: na 
jednym słodko przybranym  torcie spoczywa niby z dro- 
baej nóżki, prawie naturalnych rozmiarów elegancki 
dam ski bucik, z wszelkiemi przynależnem i akcesso- 
rjami. Na innym znowu w koszyku odpowiedniej 
wielkości, tkwi w lodzie butelka Szam pana (Minet). 
Owdzie pieszczą się dwie misternie wyrobione Syno­
garlice ! inny zaś to rt przystrojono jak  w najdelika­
tniejsze korouki, po m istrzowsku wykonane z cukru. 
W znacznej zaś liczbie jajek W ielkanocnych, odzna­
czają się ubrane kwiatami, aż do złudzenia naśladują­
ce dawną Saską porcelanę. Słowem wszystko tam  
piękne i z gustem  wyrobione... Zwyczajnie jak  
u Loursa.

— Oddałam do wywabiania plam  i zreparowania 
kilka sztuk, które z zupełnem mojem zadowoleniem 
otrzymałam z Z w iad u  Marji Tyl/t, ulica Niecała 
Nr 6 1 4 d, dla tego polecam ten Zakład jako rzetel­
nie wykonywąjący roboty swego fachu.—j .  Ż. właści­
cielka domu Nr 1346 £.

— W r. z. browarów w Warszawie było czynnych 
19, zatrudniały one ludzi 223, wyrobiły porteru garn ­
cy 51 ,424 , piwa bawarskiego garncy 1,024,887, zwy­
czajnego 1,477 , 509 , szlacheckiego 4,200; wartość tych 
'Wyrobów wynosiła rs. 549 ,267 .

— Fabryk wody sodowej w r. z. było w Warszawie 
ludzi w nich pracowało 82; wartość produkcji wy­

nosiła rs. 72,080.
— W r. z. w W arszawie było 7 fabryk wyrobów ta- 

oacznych, które zatrudniały 1,212 ludzi i wyrobiły: 
tabaki centnarów 130,430; cygar sztuk 6,588,230, pa­
pierosów sztuk 17,264,685; wartość ogólna produkcji 
wynosiła rs. 1,217,903.

~~ ^  Powiatu Stanisławowskiego (Gubernia War*
awska) donoszą nam : iż urodzaje pokazują się tam ­
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że na zagonach wyżej położonych pięknie; Da p ła­
szczyznach zaś wszędzie korzenie pogniły.

— Dobra Grochów (Powiat Siedlecki Gub: Lubel­
ska), wystawione w tych dniach na sprzedaż przez 
licytację w drodze działów, nabyli PP. Jakób Lilien- 
stern  i Leon Botwand, za summę rs. 156,150.

— Ulica Dziekanka, po ukończeniu urządzanego 
przy niej ogrodu, otrzyma bruk w części żelazny, 
komórkowy, betonem wypełniany, a w części z kam ie­
nia, jak  je s t na ulicy Senatorskiej. Płyty lane żela­
zne już są zwiezione.

— Wczoraj znów zaalarmowaną została S traż 
ogniowa dymem powstałym po nad Starem-M iastem. 
Okazało się jednak, że to tylko sadze się paliły na 
Piwnej ulicy, które wkrótce ugaszone zostały.

— Panu S. W. Na zarzut, że w zadaniu zeszłej 
szarady nie rozumiesz Pan jak  trawa  może rosnąć 
i płynąć, przypominamy mu, że pod Lubeką płynie 
rzeka nazwana Trawa

— W yrzut na twarzy, przez 6 la t opierający się 
wszelkim środkom lekarskim; dopiero w skutek środ­
ków W. Doktora Jasińskiego, w kilka tygodni s trac i­
łam niepowrotnie; o czem dla wiadomości osób in te- 
ressowanych podaję, polecając tegoż D oktora.— Zofja 
Wodzińska. (4,620.)

— Summa rs. 6, jaką  JW . Jenerał-A djutant Baron 
hovff do Redakcji KurjeraWarszawskiego, dla biednych 
na Święta Wielkanocne, nadesłał, rozdzieloną została 
w sposób następujący: dla Zofji z Wolskich Neuman 
pod Nrem 844, dla wdowy Zarharskiej pod Nr 2454, 
dla Marjanny Orzechowskiej pod Nr 151, dla wdowy 
Narbut, dla Nicińskiej w Starym -Teatrze, i dla Wo- 
lańskiej, pod Nr 1545, po rs. 1 dla każdej.

— Zamiast Świątecznych wizyt, Jenerał Rozwadow­
ski, z Zouą, złożyli w Redakcji Kurjera W arszawskie­
go-. rs. 1 dla wdowy Józefy Albert przy ulicy Wspólnej 
Nro 1651; rs. 1 dla wdowy Kulińskiej przy ulicy Pawiej 
Nro 2340b, i rs. 1 dla sparaliżowanej ćecylji Sztern  
pod Nrem 2907/s .

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
P. D. rs. 1 d la Zacharskiej podNr 2454; rs. 1 dla Orze­
chowskiej pod N rem l51, i rs. 1 dla Zofji z Wolskich 
Neuman pod Nrem 844.

— Dnia 23 b. m., w Paryżu miało miejsce uroczyste 
posiedzenie Towarzystwa aklimatyzacji i rozdanie na­
gród. Przewodniczący zebraniu P. Drouyn de Lhuys 
M inister spraw zagranicznych miał mowę o początkach 
winorośli i jej rozmnożeniu. D r Soubeyran odczytał 
sprawozdanie o działaniach Towarzystwa, P. Gam ier, 
Dragoman Konsulatu Francuzkiego w Alexandrji, opi­
sywał swoją podróż do Sudanu a następnie P. Wal 
lut odczytał raport o nagrodach, dwa wielkie medale 
złote przyznano: jeden P. Berlandier za przywiezienie 
jajek  jedwabników z Japonji, i P. G arnin  za zwierzę­
ta  przysłane z Sudanu, nadto rozdano 29 medali I-ej 
klassy, 15 medali II-giej klassy, 3 listy pochwalne, 
5 nagród pieniężnych i 8 nagród i medali nadzwy­
czajnych, z tych jeden za włożenie do uprawy roli 
Mułów Jaków, a  trzy inne za hodowlę kóz Angor- 
skich.



Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 2 6  Marca. -  Królowa odbyła 

w Sobotę posiedzenie Rady Tajnej, na  którem wyda­
no zakaz przywozu bydła i owiec z Hollandji, oraz 
przedłużono tymczasowo jeszcze do 16go Kwietnia, 
zakaz transportowania bydła kolejami. Tegoż dnia 
mieli posłuchanie u Monarchini Hrabiowie Granville 
i  Russel, oraz Prezes Akademji sztuk pięknych, Pan 
Francis Grant, który otrzymał godność Kawalera — 
W zeszły Piątek, zmarł tu, po kilkodniowej chorobie, 
Ryszard Edwards, Poseł Angielski przy Rzeczypo- 
spoljtej Argentyńskiej. —Lord Russel zaprosił swych 
stronników liberalnych na zebranie w dniu 10 Kwiet­
nia, zapewne w celu uzyskania ich poparcia w przed­
miocie bilu reformy.—Dzienniki donoszą znowu o z a ­
tonięciu okrętu i stracie życia wielu ludzi. Parowiec 
Spirit o f  the Ocean, który w Poniedziałek odpłynął 
ztąd do Halifax, w Piątek, śród silnej burzy rozbił 
się przy brzegu Devon. Z osady liczącej 32 osób, zo­
stał tylko sternik i trzech majtków, z 20tu zaś po­
dróżnych ani j e d e n . - W  Sobotę wybuchnął silny po­
żar w nowej wspaniałej drukarni dziennika Daily 
Telegraph. Dzięki czynnej i energicznej pomocy s t r a ­
ży ogniowej, zapobieżono szerzeniu się ognia, który 
właśnie obejmował już ogromne składy papieru.

(Nordd. Allg Ztg.)
FRANCJA. Paryż, 2 6  M a rca .-  W Paryżu w skut­

ku mowy P. Rouher, zajmują się pogłoskami o mody­
fikacji wewnętrznej polityki Cesarza, a pogłoski te 
nabrały takiej doniosłości, iż Patrie widzi się zmuszo­
ną do ogłoszenia następnego zaprzeczenia: „Niektóre 
dzienniki donoszą,iż Cesarz przesłał do Ministra S t a ­
nu list, zawierający pewien rodzaj programu rządo­
wego i że takowy ma być zamieszczony w Monitorze. 
Wiadomość ta jest zupełnie błędną.11 Tenże dziennik 
zawiadamia, iż obie Komisje, które W nadzwyczajnej 
misji przysłane zostały z Bukarestu do Paryża, 
w obecnej chwili udadzą się do Bruxelli, aby prosie 
Króla Belgów o urzędową odpowiedź w przedmiocie 
proklamowania Hrabiego Flandrji Xięciem Ru®unji. 
—Czytelnicy zapewne przypominają sobie, iż P. Rou­
her w ostatuiej swej mowie uczynił alluzję co do od­
wołania sie, w razie potrzeby, Monarchy do kraju całe­
go. Otóż odwołanie to, jak  twierdzą nowimarze, ma 
nastąpić przez objazd całej Francji przez Cesarza, dla 
przypoinuienia ludności niejako swego imieuia i swej 
osoby.—Pierwszym projektemjaki ma być teraz przed­
stawiony Ciału Prawodawczemu, będzie dotyczący
organizacji Rad Jeneralnych i Municypalnych. Nota
Monitora wskazująca godzinę posiedzenia Komisji spe­
cjalnej, dodaje, że PP. Ministrowie będą na takowem 
obecni. Niektórzy chcą już w tyra upatrywać krok do 
parlamentaryzmu, to jest. do czasów, w ktotycn k a ­
żdy z Ministrów bronił sam, a nie przez Ministra S ta ­
nu swych interesów.— W Paryżu nie bardzo dowie­
rzają wojnie Austrjacko-Pruskiej, twierdząc, że im 
większe są uzbrojenia i pogróżki Mocarstw Niemiec­
kich, tym niebezpieczeństwo starcia mniejsze.— Listy 
z Madrytu wspominają znowu o możności przesilenia 
Miuisterjalnego.—W sferach militarnych krąży wia­
domość iż obóz w Chalons będzie tego roku wcześniej 
uorganizowany jak  zwykle. Przypuszczając nawet, że

pogłoska ta  jest prawdziwa, nie należy jej przypisy­
wać większego znaczenia.—Pogrzeb zwłok Królowej 
Marji-Amelji odbędzie się we Wtorek, 3go Kwietnia. 
Wielu dawnych sług domu Orleańskiego, oraz przy­
chylnych upadłej dynastji, przywdziało żałobę z tego 
powodu. (Ind. Bel.)

WŁOCHY. —Z Medjolanu piszą, że od niejakiego 
czasu legitymiści knują znowu w Rzymie intrygi, aby 
skłonić Papieża do opuszczenia Rzymu jeszcze przed 
wydaleniem się Francuzów i udania się do Belgji, Hi- 
szpanji lub Francji.-S-Dnia 17 b. m. Papież przyjmo­
wał adres hołdowniczy od stu znakomitszych legitymi- 
stów, Amerykanowi Irlandczyków. Była to uroczystość 
Śgo Patrika. Dnia 19 zaś, udzielał w Kaplicy Syxtyń- 
skiej Kommunję 300 Damom cudzoziemskim.—Zape­
wniają, że Cesarz Maxymiljan Mexykafiski zatwier­
dził nadesłany niu dawniej projekt konkordatu, wraz 
z poźniejszemi artykułami dodatkowemi. (Sch. Ztg.)

— R o z m a it o ś c i . — W tych czasach przekonano się 
we Francji, że niektórzy ptasznicy łowili drobne pta­
ki, posypując im ziarno wymoczone w odwarze wro­
niego oka. Tym sposobem zatrute skowronki,poświer- 
ki, trznadle i dzwońce, wielkiemi massami na targi 
zwożono, przyrządzane zaś z nich pasztety przypra­
wiały o ciężką niemoc niejednego amatora tego ro­
dzaju specjałów. Chorobliwe przypadłości objawia­
jące się w tym razie na pacjentach, tern były gro­
źniejsze, iż przywołany lekarz uiemógł sobie nawet 
zdać sprawy z przyczyn, jakie spowodowały opłaka­
ny Stan chorego.

— Chińczycy płacą regularnie pensję swym leka­
rzom domowym. Z chwilą wszakże, gdy Chińczyk za­
pada w chorobę pensja zawieszoną zostaje; tym sp o ­
sobem lekarz stara się jak' najusilniej, iżby pacjent 
czemprędzej powrócił do pożądanego zdrowia.

S * a r a •» «•
Gdy p ie r w szy  nasz dobrodziej, od nas ju ż  ucieka
W eź w teneżas d r u g i e  pierwsze,  a  zaś w s z y s tk a  rzeka.

(Zeszły M onogram : Skaleczenie.)

Wlndomośei Literackie.
— P r a s ę * ! * ! * 1 K a t o l i e k ł ,  N e r 12, w yszedł z d ru ­

k u  i z a w i e r a :  H isto rja  Śgo T om asza z Akw inu (dokoń­
czenie); K onferencja  d ruga  O. F e lix a  (dokończenie); K ro ­
n ik a ; B ibl.i°gr afja-

_  K ółku Domowr, N er 7my, wyszło z d ru k u  na 
p ierw szą połowę K w ietn ia  i zaw ie ra : Przygody X ięcia 
M arcina  Lubom irskiego, w edług au ten ty czn y ch  ź ró d eł, opo­
w iedział W ładysław  C hom ętowski (fc drzew orytem  rys: Te- 
gazzo); A utob iografia  M ichała G rabowskiego, w yjątek z w ła­
snoręcznego l is tu  z A lexandrów ki (dokończenie); W spom nie­
nie z podróży  po W łoszech, p rzez  A. E . Odyńca; P rzy tem  
D odatek : O ub io rach ; K ron ika  Cluny; O bjaśnienie tablicy 
haftów  i tab lica ; P rzep isy  gospodarsk ie .

— B t a t l z i i a n ,  N r  I3 ty , w yszedł z d ru k u  i zaw iera: 
W iek  osób wchodzących w związki m ałżeńskie , przez Ign: 
Zenow icza; K rzyż na  m ogile (z F rancuzk iego), p rzez A. N. 
K orzeniow skiego; O karach  cielesnych w domu 1 szkole 
(dalszy ciąg), przez Jó zefa  z Mazowsza; F inansista  powieść, 
przez A M arczew ską; K w estja rysunków  szkolnych; R o z ­
m aitości; M ozojka zdań.

— T y * < > < l n i k  I l l u s t r o w a n y ,  N e r 340, wyszedł 
z d ru k u  i z aw ie ra : CHRYSTUS w Grobie, poezja, (z d rze­
worytem); K ro n ik a  tygodniow a; P rzeg ląd  po lityk i z a g ra ­
n icznej; Sprostow anie dawno krążących  wieści, o sposobie 
w ja k i  uwolnioną by ła  z w ięzienia Paryzkiego, w czasie te-
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ro rysm u rew olucji F ran cu zk iej, R ozalja, z X ią ż ą t L u b o m ir­
skich R zew uska, zm arła  l ig o  S tycznia  1865 roku  w W ar­
szawie; Kościół P arafja lny  w K oniecpolu (z drzew orytem ); 
O drew nianych kościołach i dworach (z 2ma d rzew o ry ta ­
mi)- K orrespoudencja Tygodnika Illustrow anego; R ozm aito­
ści:’Dosi rok; Szp ita l m ie js k i  w Ż ytom ierzu (z drzew ory­
tem )- Szachy; R ebus; Bez ra tu n k u  (urywek d ram atu  n ieo­
ryginalnego dalszy ciąg); s ł d polubowny (U stęp z p am ię­
tn ików  nieznajomego).

— Wędrowiec, N er 169. z d. 29go M arca 1866 r., 
w yszedł z d ru k u  i zaw iera: W schodni żeb rak , wiersz, przez 
F lo rian a  (z drzew orytem ); M ieszkańcy Ja p o n ji  i ich k ra j,  
p rzez W . R einholda (dalszy ciąg, z 3m a drzew orytam i); 
Ż egluga pe D unaju , u stęp  z podróży P. D uruy  z R atyzbony  
do W iednia (dalszy ciąg, z drzew orytem ); H istoryczny ro z ­
wój p lastyk i (z d rzew ory tem ); K ro n ik a  zag ran iczna; H otel 
M etropolitan  w N ow ym -Y orku \z  drzeworytem ).

  ltazar. N er 13, w yszedł z d ru k u  i zaw iera: Od R e­
dakcji' Ocalona, powieść, p rzez J  K. T ursk iego  (d. c.); M ozajka; 
Z m ierzch (z Heinego), przez M irona; K orrespondencje  z a ­
graniczne: z K rakow a i  P a ry ża ; Część Mód: M °dy zag ra ­
niczne; Czepki nocne; K oszulki d la dzieci; N arożniki do 
chustek , K ołnierzyk m ęzki S h ak esp eare  i drugi ko łn ierzyk  
m ęzki; K aftaniczek d la nowo-narodzonego dziecka; Ślin ia­
czek; M ajtk i d la  dziecka od 2 - 4  lat; K alesony m ęzkie; 
R anny kaftan ik ; K oszula m ęzka; B locha z w stawkam i a  jo u r; 
K ołn ierzyk  i m ankiet z czarnego aksam itu ; K ołn ierzyk  p łó ­
cienny z ko ronka cluny 1 m ank ie t ta k iż .

  Pismo tygodniowe illu  trow ane dla kobiet,
n r 26, wyszedł z d ru k u  i z aw ie ra : Obdarowanie, p. H. Ilni- 
ckę. In tryga, powieść, P- J ana  Zacharjasiew icza. Paryzk ie  
nowiny Odczyty, P- H - 51nlckę. D odatek : P rzegląd mód. 
Święcone. Baby "parzone. Szynki gotowane lub pieczone. So­
lenie szynek, pekefjejszu i ozorów. M azurek kruchy  z ja b ł­
kami. N u g a t  czyli m igdały palone. B aum kuchen (dziad). P la ­
cek krakow ski p rzek ładany  serem . R ozm aite gatunki cukru . 
M azurek zwany „W ik to rja ."  M azurek pomarańczowy. P la ­
cek pochowaniec. P ren u m era ta  w W arszaw ie kw artaln ie  rs. 1 
k. 80; na prowincji rs. 2.

 Przegląd Tygodniowy żyda społeczne-
*0, literatury 1 sztuk pięknych, N er 12ty, 
wyszedł z  d ru k u  i zaw iera  n a stęp u jące  a r ty k u ły : K ron ika  
krajow a; R zuty; Posągowi, szkic do kom edji; Obiadow a go­
dzina hum oreska, przez W ł. S.; Kompozycje do śpiew u 
(p r z e g lą d  m uzyczny); Słow iańscy bogowie (przegląd); K o r­
e sp o n d e n c ja  ze Lwowa; K ro n ik a  zagraniczna; W iadom ości 
z lite ra tu ry  i sztuki.

— Goniec leśny i w iejski, N er i3 sty , w yszedł 
z d ru k u  i zaw iera  następ u jąco  a rty k u ły : Ciuga K anadyj­
ska: O trzeb ieży  w lasach , przez T om asza Szokalskiego; 
U praw a kukurydzy; O sku tk ach  z pasan ia  zw ierząt dom o­
wych w lasach (dokończenie); Soczewica A rabska  (z d o ­
łączeniem  nasienia); P rzeg ląd  rolniczy; Szczotolim ba; K ro ­
nika; Rozm aitości; H andel; O głoszenie.— W  odcinku: W iersz: 
Im dalej w las, tem  więcej drzew , p rzez  J . K. T urskiego.

— Korzą, pismo IVledzlelne, N er I 2sty, wy­
szedł z d ruku  i zaw iera: H odow anie drzew  owocowych I.; 
Szkółka Siewek; Co też  słychać w W arszaw ie? (opowiada­
nie R zem ieślnika); Sw arna żona  (wiersz); BÓG wie, czem 
człowieka ma skarać  (pow iastka, p rzez J . G.); P iękny  oby­
czaj u Bretończyków , przez A. St:; R ady gospodarskie i R ó ­
żne - R óżności; Ż arty ; Z agadka.

■— K m i o t e k ,  N er 12, w yszedł z d ru k u  i zaw iera: 
U ro jeniu  się pszczół (dalszy  ciąg); Odpowiedź Ignacem u 
M adejskiem u z Em iljanow a od K azim ierza  G óralczyka; D rze­
wo Chlebowe (z drzew orytem ); H isto rja  o trędow atym  k a r ­
czm arzu i o koniu  M aćkowym (dokończenie).

— Tom Illc i  P a m i ę t n i k a  S a u U o w e g o  wyszedł 
* d ruku  i zaw iera następu jące  a rtyku ły : H isto rja  i filozofja 
m ałżeństw a u  Greków, tłóm aczone przez M ichała  G liszczyń­
skiego; K ilka rysów o oświacie sta roży tnej Chiny i P e rsja  
(ciąg dalszy); Nowy pogląd h istoryczny n a  początk i p raw a  
cywilnego w E uropie , a osobliwie u N iem cow i Słowian, p rzez 
W. A. M aciejowskiego; R ozb ió r dzieł M ikołaja  M achiaw ela, 
Przez M acaulay’a, poprzedzony żywotem  sławnego tego m ęża

stanu , zebranym  z różnych  znam ienitych autorów ; F au st, 
A d a lb erta  von Chamisso, tłóm aczone przez M irona; K ry ty ­
ka: Pogląd na perjodyczne piśm iennictwo; H isto rja  Żydów 
w Polsce, A lexandra K rau sh ara , odpowiedź na k ry tyk i; Uryw­
k i naukowe: Uwagi nad przyczynam i w ielkości i upadku
Rzym ian, początek  Rzym u i jego wojny, tłóm aczone z M on­
teskiusza; 0  instynkcie zw ierząt (ciąg dalszy), p rzez  F . H o e- 
fe ra , tłóm aczenie; Bibljografja: M aterjalizm  i N auka, Rozdz: 
I . K raft iS to f f (s iła  i m aterja) przez D ra  L udw ika B uchne­
ra , rozbiór przez F. H oefera; Ó fizjonom ji i o mowie, przez 
A. Lem oine; Życia sławnych uczonych ładzi, z treściw ym  
w ykazem  ich  prac, przez L . F ig u ie r’a; P opularny  p rzep is 
dotyczący się cholery; H isto rja  Rzeczypospolitej Stanów Z je ­
dnoczonych, przez I. F. A stie, P a ry ż  1865; Najnowsze wy­
nalazk i; B ibljografja  Polska.

Przyjechali do Warszawy:
Chojnowski Jó z e f Ob: z Skierniew ic n r  025: Kochanow ski 

H ieronim  Ob: z R adom ia n r  720; K ołakowski Stefan dym 
S tabs R otm istrz H uzarów  zSam w odzia n r  654; Malcz Ju ljan  
Ob: zL ęczycy n r 154*; Sawary Stan: D oktor z Krośniewic 
n r  2071, W zdulski Jó z e f Ob: z P io trkow a n r  518; Zam ojski 
Zdzisław  Hr: z B rześcia n r 1290.

Wyjechali: Ciem niew ski J a n  Ob: do Żyzniewa; Cho- 
b rzyński Ja n  Sędzia do Sobielina; K ucharsk i Ignacy Ob: do 
L ublina; Kw iatkow ski S tan: Ob: do Trojanow a; T olińsk i 
K aro l In sp ek to r do Janow a.

Przyjechali zZajcranley: D obiecki N apoleon Ob: 
z P ru s n r  625; G ersdorf R o b ert Budowniczy z G dańska n r  
41,4; L isicki H enryk Ob: z W iednia n r  4 1 4 .'

W yjechali Zagranicę: Kuznicki H ejm an Ob: do 
Katowic; N erlich R udolf D y rek to r do Mysłowic; Orłowski 
Jó ze f Budowniczy do B erlina; Popiel Konst:O b: do K rakow a

Zawiadomienie od Zarządu Że­
glugi Parowej.— Z powodu Św iąt W iel- 
kiej-Nocy, Paropływ y osobowe, kursu jące m ię­
dzy W arszaw ą i Płockiem , w dniach 31 M arca, 

oraz 1, 2 i 3 K w ietnia r. b., n ie będą  kursow ać; po Świę­
tach  zaś, odpływać zaczn ą : z W arszaw y dnia 4 K w ietn ia  
r. b., to  je s t  we Środę, o godz: 8ej rano; z P łocka  dn ia  5 
Kw ietnia, t. j .  we Czwartek, o godzinie 5tej rano. (4,577)
Rozkład biegu pociągów na drodze żela 

znej Warszawsko-Petersburskiej.
A) Pociąg k u rje rsk i (kl: I  i II) , wychodzi z W arszaw y o 

godzinie 11 ej rano ; s ta je  w W iln ie  o godz: loej m. 10 w ie­
czór; s ta je  w D ynaburgu  o godz: 3 m. 41 rano; z P e te rsb u rg a
0 g. 7 w ieczór.— Z L andw erow a wychodzi o g. 7 m. 7 rano
1 sta je  w W ierzbołow ie o g. 10 m. 20 rano; z D ynaburga o g. 5 
rano ; s ta je  w Rydze o g. 11 m. 2 rano.

B) Z P e tersb u rg a  pociąg k u rje rsk i (kl: I  i II) , wychodzi 
o g. 11 rano; sta je  w D ynaburgu o g. 1 m. 49 w nocy; w W il­
n ie  o g. 6 m. 19 rano; w W arszaw ie o g. 5 m. 20 w ieczorem .— 
Z Rygi wychodzi o g. 5 wieczór; s ta je  w D ynaburgu o g. ;o  
m. 55 w w ieczór.— Z W ierzbołow a o g. 6 w ieczór i s ta je  
w Landw erow ie o g. 10 m. 33 w wieczór.

C) P o c i ą g  o s o b o w y ,  (kl: I, II i III), wychodzi z W a r ­
s z a w y  o godz: 11 w wieczór; sta je  w W ilnie o g. 1 m. 30 po 
poi:; w D ynaburgu o g. 7 m. 36 w wieczór; w P etersb u rg u  o 
g. 12 m. 10 w p ó ł : .— Z Landw erow a wychodzi o g. 12 m. 59 
w poł:; sta je  w W ierzbołow ie o g. 7 m. 35 w wieczór. — Z  Dy­
n ab u rg a  wychodzi og . 8 m. 33 rano ; s ta je  w Rydze o g. 5 m. 6 
w w ieczór.

D) P o c i ą g  o s o b o w y  (kl: I, II i III), w ychodzi z P e t e r -  
s b u r g a  o g . 5 wieczorem ; s ta je  w D ynaburgu o g. 8 m. 33 r a ­
no; w W ilnie og. 1 m. 47 po poł:; w W arszaw ie  og . 4 m. l o r a -  
no .— Z Rygi wychodzi o g. 10 m. 40 rano ; s ta je  w D ynaburgu 
o g . C m. 43 w ieczorem .— Z W ierzbołow a wychodzi og . 8 m .45 
rano ; s ta je  w L andw erow ie o g. 1 m. 46 po południu .

UW AGA. S przedaż biletów  i ekspedycja  tłom oków  ro z ­
poczyna się n a  godzinę przed odejściem  pociągu. S p rzedaż 
biletów  u sta je  na  5 m inut p rzed  w yruszeniem  pociągu, a  
ekspedycje  tłom oków  n a  m inu t 15. K ażdej osobie drogą 
żelazną  jadące j, przy jm uje  się bezp ła tn ie  p akunk i, n ie p rz e ­
w ażające  funtów  40.

t
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Ostatnie Wiadomości.
Wiener Abendpost z 20go b. m. zaprzecza wiado- 

ściom o uzbrojeniach Austrji, podawanym przez 
dzienniki Pruskie. Rola Austrji podług tego dzienni­
ka jest odporna.— Porta zgadza się podobno na dal­
sze zjednoczenie Xięztw i Hospodara krajowego.— Je­
dnocześnie nakazuje ona mieć w pogotowiu 60,000  
redifów, jako rezerwę armji rumelijskiej. (Schl. Z.)

(Dep: Tel:) B erlin , 3 0  Marca.-— Hr. Bismark miał 
wczoraj długą rozmowę w m inisterstwie spraw zagra­
nicznych z Posłem Austrjackim.

Monachium, 3 0  M arca.—„Bayer. Ztg.“ pisze: Pan 
Pfordten odpowiedział na okólnik Pruski, powołując 
się na artykuły związkowe 11-y i 19-y, podług któ­
rych, członek związku zaczepiający drugiego, narusza 
związek.

Wiedeń, 3 0  Marca.— Abendwauderer pisze: Pań­
stwa średnie w odpowiedzi na okólnik Pruski, przed­
stawią związkowi wniosek ułożony pomiędzy P Beust 
i innem i Państwami, na zasadzie 11 go artykułu związ­
kowego. W niosek ten wywoła nową fazę wpołożeniu  
rzeczy.

— P a ryż , 3 Igo Marca rano. Constitutionnel pisze: 
Francja w ob ec zawikłań Niemieckich zachowa poli­
tykę ueutralności. Gdyby przesilenie wywołało wojnę, 
takowa nie zastałaby Francji nieprzygotowaną.

(W. T. B.)

K arety, Om nibusy 1 Poczty W ozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R a d o m ia  o godz: lo e j  ra n o ; do L u b li ­
n a  o 6ej po p o łu d n iu ; doi S ochaczew a o 6 %  po  p o łu d :; do 
B rz e śc ia  L it: o 7ej po p o łu d n iu .— K arety: do L u b lin a  
o l e j  po  p o łu d :; do S u w ałk  o 2ej po  p o łu d :; d o R a d o m ia  o 6 1/ ,  
po  p o łu d n iu . —  W  P o n ie d z ia łk i, Ś rody , C z w a rtk i i S o b o ty . 
W ó z k o w a  do P ia se c z n a  o godz: I2 c j w p o łu d n ie ; w P o n ie ­

d z ia łk i i C z w artk i K a re tk i  o godz: 6ej w ieczorem .

Ceny turgunr g łów n ych  arty k u łó w  iy- 
n  uości w d n iu  w czora jszym  n a  T a rg a c h  W a rsz aw sk ich  
b y ły  n a s tę p u ją c e :  C o  d o  n a b i a ł u :  M a sła  św ieżego tu n t  
k .3 7 % ;  M a sła  so lonego fu n t k. 2 7 % ;  Ś m ie tan y  k w a r ta  k .2 7 % ; 
S e r  k row i m n ie jszy  k. 15, tro c h ę  w iększy  k. 30; S e re k  owczy 
k. 30; T w aró g  k . 9; J a j  k o p a  k. 9 0 .— C o  d o  d r o b i u :  I n ­
d o r  od  rs . 2 k . 50 do rs . 4; In d y c z k a  rs  l k. 65; P u la rd a  k. 50; 
K u ra  k. 3o; K ap ło n  k. 60; p a r a  m łodych  K u rc z ą t rs . l ;  P ro ­
s ię  ś re d n ie  rs. 2 .— C o  d o  p i e c z y w a :  B a b k a  ś red n ie j w iel­
k o śc i d o b rz e  w yp ieczona k. 30; P la c e k  k. 25; su c h e  M a zu rk i 
po  k . 2 2 % ;  C h leb  p sz en n y  m nie jszy  k. 10 , w iększy  k. 15 .— 
C o  d o  W ę d l i n :  Ś zy n k i zad n ie j fu n t k. 15, p rz e d n ie j k. 14 ; 
B o czk u  fu n t k. 13, G łow izny fu n t k. 1 0 ; K ie łb a sy  fu n t  k  16; 
O zó r w ieprzow y k. 18 . — C o  d o  z w i e r z y n y :  Z a ją c  k. 75; 
K u ro p a tw  p a ra  rs. 1 k. 2 0 ; Ja rz ą b k ó w  p a ra  k . 90; K aczk a  
d z ik a  k . 60; K w iczołów  p a ra  k. 15.— C o  d o  o g r o d o w i z n y
1 n o w a l j i :  R z o d k ie w k i p ę c z e k  k . 18; S a ła ty  b la c ik  k. 2 0 ; 
R z e rz u c h y  b la c ik  k. 2 2 % ;  S z p in a k u  b lac ik  k. 15; Szczaw iu 
k . 15; S zczy p io rk u  p ęc z e k  k. 5; C ebu li fu n t k. 7 % ;  S e le r  
k . 2 % ;  P ie tru s z k i  p ięk n e j p ęcze k  k . 7 % ; g łó w k a  w łoskie j 
K a p u s ty  k . 4; P o ró w  p ęcze k  k. 6; K a r to fli  g a rn ie c  k . 5 % .— 
C o  d o  r y b :  S zc z u p a k a  żyw ego fu n t k. 45; K a rp ia  żyw ego 
fu n t 2 2 % ;  S zc z u p a k a  śn ię te g o  fu n t k . 18; S a n d a c z a  k. 15 ; 
L e sz c z a  k. 10 ; L in a  k . 2 2 % ;  S ie law ek  i Ja z ik ó w  k. 12 .

C e n y  T a r g o w e  W a r a z a w a k l e .  — D n ia  30 b. m . 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszen icy  od  rs. — kop . — do rs. 6 k. 75; 
ż y ta  od rs. 4 k. 35  do rs. 5 k. — ; ow sa od rs . 2 k . 55 do rs.
2 kop. 70; g ry k i od  rs . 4 k. 5 do rs . 4 k. 20; k a r to fli  od rs . 1
k. 50 do rs . 1 k. 65.
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p rzy  ulicy ś to  M rzyzk ie j N r 1 3 3 1 , w prost Szkolnej. 

P o le c a  się w szelk iem i d o b o ram i lYin. P orter i P iw o  
A ngielsk ie , A rak i, Ł ik n o r j- zagran ieen e  
Oliwy, Sardynki it .d .— F.SPHIiYCiEK. (7 7 5 ).

D R O Ż D Ż E
p raso w an e  św ie że  z a g ra n ic z n e , w dw óch g a tu n k a c h , co d z ień  
n a d c h o d z ą  do H a n d lu  W in  i K o rzen i Ant: Stępkow ­
sk iego , i te  po n a d e r  p rzy stęp n e j cen ie  sp rz e d a ją  s ię , to  
je s t  fu n t po  K op: 20 , i H am b u rg sk ic  fu n t po K op: 3 Q.— 
P P . C u k ie rn ik o m  i P ie k a rz o m , o raz  b io rący m  w w iększej 
p a r t j i ,  lu b  zam aw iającym  a k u ra tn ie , p ew n ą  ilo ść , o d s tę p u je  
się ra b a t . (4479).

©STKYCSI © stend*kie św ieże, n a d ­
chodzą^ co d z ien n ie  do H an d lu  p o d  firm ą  J ó z e ­
fa Hólir, w G m achu  T e a tru , u lic a  W ie rz b o ­
w a. (16,414).
©STIlYCłl O etendzkle i IIoImzIyń- 

akle z F le n sb u rg a , codzień  św ieże , n a d ch o d zą  
do H an d lu  W in  i D e lik a te só w  A. Stępkow ­
s k ie g o — T e n ż e  H a n d el o trz y m a ł SIELA­

WY A ugu sto w sk ie  w ędzone . (17,448).

TEATR WIELKI.
Pojutrze, na dochód P. U  Aniony, Opera Un balio in 

maschera. (Przez Artystów W łoskich. Abonament za­
wieszony). .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Pojutrze, Zem sta za  m itr gran iczny.

O kowity p ró b y  10 , p łaco n o  d n ia  29go b. m ., za  w iadro  od 
rs . 2 k . " f i '/ i  do rs. 2 kop . 91; z a  g a rn iec  o d  r s . — kop. 39 
do rs . — ko p . 9 5 .

Hurt tiiełdy Warazawtklld-- D n ia  3 1 g o M a rća  
r. b . : za  ob lig i sk a rb o w e  100  rs. o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 84 
kop. 75, d a ją  rs. — kop. — ; t a  L i» ty  zastaw ne. 3go o k re su  
o p ró cz  kup: za  100 rs  , I s z e j .s e r ji ,  ż ą d a ją  rs. 82 k . 66, d a ją  
rs. — k . — ; I lg ie j se rji, ż ąd a j*  rs. 82 a. — , d a ją  rs. — k. — ; 
z a  L is ty  likw idacy jne  za  r s .  100 , ż ą d a ją  rs. 68 k . — , d a ją  rs .
— k. — ; za  now ą K ossy jsk ą  p o życzkę p rem io w ą  z ro k u  
1865 (oprócz kup:), o ryg:, za rs. 100 , żąd a j a rs 108  k. 5 0 , 
d a ją  r3. 107  k. 5 0 ; z r. 1866, ż ą d a ją  rs. 105 k. 50, d a ją  rs. — 
k. — ; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  r3. — kop. d a ją  rś. 
100 k o p ie jek  — ; M eta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs. — k o ­
p ie jek  — , d a ją  rs. 100  kop. 33; za B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró ćz  k uponu , ż ą d a ją  rs. 90 k . — , d a ją  rs. — ko p . — ; 
z a  A k c je  drogi ż e la z n e j W arszaw a ko-B y dg: po ru b li  sr: 
1 00 , ż ąd a ją  rs. 67 k. — , d a ją  rs. — k. — ; za  ak c je  D rogi 
że lazn e j W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. 71 k. 50, d a ją  rs. — k. — ; 
za  akc je  G łów: Tow: R ossyjsk: D róg że lazn y c h  ż ą d a ją  rs. — 
k. — , d a ją  rą. 123 k. 50; za ak c je  ko le i że lazne j W arsz aw sk o - 
T e re sp o lsk ie j, ż ą d a ją  ru b li sr. 95 kop. 50, d a ją  rs. 95 k o p . — ; 
za  O bligacje  c z ą s tk o w e  z r. 1835 po z łp . 500, d a ją r s .  104  k. 50; 
z a  c e rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząs t: lit: A. po  Z łp . 3 0 0  d i .  
j ą  rs. 52 k. — ; lit: B. po Z łp . 2oo bez k u p o n u , d a ją  rs. 27  k.
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li  s reb n y ch  34 kop . 25); z a  dow ody 
K om m is: C eutr: L ikw id : z a  rs. 100, d a ją  rs . 45 kop: — ; 
za  P o ży czk ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 
86 k o p . — , d a ją  rs. — kop . — ; z a  oblig: G łów: T ow : R os: 
d róg  żelaz: po fran : 2 ,000, ż ą d ą ją  rs . — , d a ją  rs. 94 k. 50. 
Z a  A k cje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  rs. 1 o 1 k. — , d a ją  rs . 
100  kop. 66. P ó ł im p e r jn ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  r3. 6 kop. 50. 
D u k a ty  h o l. now e p łaco n o  r s  3 kop . 7 8 .— W a r to ść  k u p o ­
n u  b ieżąceg o  o d  L is tó w  zas taw n y ch  od  rs . 10 0 , ko p . U O ;o d  
L is tó w  lik w id acy jn y ch  od  rs. 100, ko p . i3 4 3/ 4.

W D ru k a rn i  K u i je r a  W a rsz a w sk ie g o . — Z a  p o zw o len iem  C e n z u ry  R ząd o w ej.


